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KURYER LITEWSKI
M W ilnie we Środę dnia 20 Stycznia v. ą% 1826 m im

W  i  a d  о м о  s c i  K r a j o w e .

Ostatnią datą gazet sanktpetersburskicii jesl 
dują i 2 stycznia.

Dnia 8 stycznia miał u  JNayjaśvieysze6o Ce­
sarza J egomość! i u NaYjaśnisyszych Ceśarzowycii, 
audyeńćyą wstępny Jenerał Szćler^ nowo akredy­
towany przy NAYJASNiEYSżym Dwórże w charakte­
rze nadzwyczayaegd posła i Ministra pełnomocne­
go pruskiego, potem miał audyCncJą u JsGo Ce  ̂
sarskieY Mości i CesARzowYch poseł francUzki W 
Berlinie, Hrabia Sain ł-P rieśt, k tóry przybył od 
dwora swojego z listami użalenia Z powodu śmier­
ci NayjAśnieyszego chwalebiióy pamięci Cesarza 
A lekanijra P awłowicza, orafe z listami Wińsźują- 
bemi wstąpienia na Tron N atjAśnieyszemu C esa­
rzowi J egomości N ikołajowi P awłowiczowi*

, Podług otrzymanych z Taganrdgu} pod d. З.І 
grudnia z. r. Nayjaśnieysża CesArzówa J ejmość 
E lżbieta, w  dzićn wyprowadzenia ciała w Bogu 
Zmarłego Cesarza, była natlzwycżaynie wzruszo­
ną; ale^po Uspokojeniu się od lego dnia smutnego, 
znayduje się w dosyć dobry iii stanie zdrowia.

J /K .  W .  X ią5ę O ranii przybył do tiiteysiey 
stolicy

J. K; W .  Wielki. Xlą£ę dziedziczny M ehlem- 
łm rgśkó-Sźweriński, równię# od trzech diii tąprzy-

W  jednym z poprzedzających num erów tey  
I gazety, umieszczone było doniesienie o środkach o- 
| strózności, której na skutek  szczególnego N a  y- 
! w  y z rź e g o  rozkazu , J ego Cesarskiej Mości 

przedsięwzięte źośtały po Wszystkich gałęziach Rzą- 
duy jak tylko z następstw w ypadków i4  zeszłego 
grudnia jawnie mi się okazały zniiiachy złoczyńców; 
godzących na _ bezpieczeństwo Oycźyzny i N ayja- 
srieyszEÓo ; kii szczęściu |Rdssyi panującego w  riiey 
Domu.

Nowe  buntownicze usiłowanie; równie zbro­
dnicze i beżfozumnej rów nie łatw o i szybko dzia­
łaniem władzy p raw ey  liśttjierżone, jak i tc; k tó re­
go byliśmy świadkami, służy za dowód niew ątp li­
wy». rów nie koniećźhey po tr  że by; zaieeOney" przez 
C esarza J egomości dzielności środków^ jak i  rze­
czywistego źdmiarn śpiskdwyćh, iiakdniec; a nay- 
więcey tey ^obieszającey, dla żdrdwo myślącego 
postrzegacza; nieźaprzeczoney praWdy ; że pośród 
wieikomyślhego nayodii Rosąyyskiegó, w  pośród 
sław hyc h z wierności woyśk rossyyskich, zgubne 
te zamysły nie mogą mieć nigdy nawet naymniey- 
szego skutku.

.K ażdy się przekona o tćm czytając, w  N  a y- 
w  у ź s z у  m rozkazie dziennym następnie tu  umie­
szczone opisanie zdarzonego i dnia o t. m. Zupeł­
nie już uspokojonego buntu , części pó lk u  czerrii- 
howskiego.

' . R o z k a ż  d z i e ń  n у
- l. , Naczelnika Głównego Sztabu  J ego Cesarskie^ 
Mości.

S Petersburg, dnia 8 btyctiiia *826 roku 7V, $.
P odpółkow nik  czernihowskiego pólku  pie­

szego, Murdwjew~u4postoł, po uczynionych od­
k ry c iach  i  z . w yznań spóliiików; okazał się je-

ilnyin z głównych spiskowych, godzących na 
zamieszanie śpokoyuości publiczney i zaburze­
nia błogiego stanu Państwa, ą już przed kil­
ka laty . mających nayżlośliwszę zamiary przeciw­
ko ̂ Rządowi, i na Śamó ź^fcie .chwalebney pa pij ę- 
ći /iparłego Cesarza AŁexani>rą PAw'ło\vjcza  ̂ yV 
tymże czasie, kiedy po w-jrbuchnieniu tęy zbrodni 

У° aresztów ani a pódpółkbwnika M ii- 
rdwje\vd-yip6stol'a\' on żadaił kilka ran sw emu do­
wód zc у pólku podpułkownikowi GebÓłówi, i po­
trafił zbuntowąc część półkń pżerhihowskiego pie- 

ІУФ?1k fałśzyw-ym pozorem; Zachow ania 
wierności, pierwiey wykonahey przysięgi W Ga Ce- 
SarśkiEY WtśęKości CesaRZkwiczówi i vVielkieMu 
Щ Ш Щ  KbRśłAKTEMii., RĄwl,3 \vic:Żówi.:' / Uwięził 
posłanych po niego feldjegera i żandarmów. Zabrał 
kasśę półkową, wypuścił okutych, do 'ciężkich robot 
skazanych więźniów, zatrzymanych w turmie miasta 
W asilkowa; i oddał miasto na szaleństwo , żoł­
nierzy. Trzy roty; pod dowództwem Mąjóra Tru- 
ęhińa, pozostały w wierilósci prawemu śWieraii M o­
narsze i Uciekły od buntowników, a półkowy, ad- 
jutant, porucznik P  алѵІо z a ĆliGwał pieczęć półkii 
i papiery. ^  Główno dóvvódżący lśzą Armią  ̂ za 
Tecii nayblizSżemu ddwódzcy korpusbwemti; Jebe- 
ifloiYi piechoty Х іссіU Szczerbatowtt\ ruszyć sa­
mem Ц z potrzebną liczbą woyska ha zniszczenie 
tey kupy zbuntowanych; i dla przywrócenia da- 
wnięyszego porządku w Czerriihowskim połkii pie­
szym^ używając do tego środków potrzebney su­
rowości,! nie folgując zbuntowanym. Chociaż hrO- 
żna się było spodziewać, Щ tełni środkami zupełiiie 
się uśmierzą dalśże następstwa tey zbrodni, ale dla U- 
mknienia i naymtiięyszegó niebezpiebżeństwa'^ jefliby 
iiad()czekivva:ije zbuntowani mogli się 4vymknąć od 
ścigania Xiążęcia SzciOrbcitowa^ .— Cesarz J ego­
mość polecił J ego W ysokości C esarze wieżowi przy­
jąć na ten czas pórl śWC cldvYÓdztwd wdyslca 5go 
kdrpuśU pieszego, dla jak nayrycłilbyśżegb i jRk nay ‘ 
pewnieyszego ukarania buntowników.

Ceśarz J egomość 1 obraxisży źR p ra w iło  po­
stępować z zupełną otwartością , względem woysk^ 
których nięźachwianey wiernóści ku p tiw ey  w ła­
dzy doświadczył w chwili wstąpienia Swojego ha 
Troń, N a y w y ż ć y  RcrzkazaĆ mi raczył, ogłosić 
im b wszystkiem, со Ш  wyżey wypiśahetn,' aże­
by imię zbrodniarza M u r a w fe \b u ^ p ^ to ta , . bdtia- 
xvszy ich pó^ardZiO; uczynić wdadomóiłii ' imiońi 
półKOWnika Gebóla, Majora Truć kina  i poruczni­
ka Paw łow a . za swą'niezaclnvianą gorliwość^ ża- 
siugująćych na poważenie walecznych i wiÓrnych 
Woysk rosśyyskich; 'r '

W  chwili potwierdzenia tego rozkazu dzień- 
Kegd, otrzymano doniesienie od Główno Dowodzą­
cego tszą Armią, z raportem dówódzćy 3gÓ kor­
pusu pieszego, Jenerała Porucznika do Je ­
nerała Adjutarita Xiążęcia SzczerbatOwa, w 'kopii tu 
załączonym , ze biint półku czernihowuskiego zu­
pełnie jest uśmierzony; ‘ . v

Podpisał: Naczelnik Głótynego Sztabu
B ąrbfi Ъу.Ъгс%.

"  ■"  , i t f >  1 ó y f ł , r ( %<i o >;

K opia paportu , otrzymanego^ d: 5  terazh iey-  
szego stycznia o godzinie 8̂  ibieęzóreih, prpez dó-* 
ivóacę 4 go korpusu, pieszego, Jenera ła  Ę d m ta n ta  
Х щ Ц сіа  Szczerbatowa , od dowM zcy ogo Korpusu•"' .-,»«>#•* а4- Г’Ш'- -'Гу j; 1 '!



pieszego Jenera ła  Borucznika R o ta , dnia 3 sty ­
cznia z  miasteczka Kastowa pod N . -ia.

Dowiedziawszy się po przybyciu mojem wczo- 
ra na noc do wsi JYIochnaczki, że Podpółkownik 
M uraw jew  z buntownikami, po otrzymaniu wiado­
mości o mojem wyruszeniu, zaniechał przedsięwzię­
cia iśdż na jFastow do Rrusiłow a; odmieniwszy swóy 
kierunek ciągnął ku B iaieyC erkw i W nadziei ubiedz 
i zabrać u Hrabi źli B  ranickiey  znakomitą summę, ja 
dnia tego o godzinie 5 z północy wyruszyłem z kawa- 
leryą i artyileryą konną, wysławszy Jenerała Majora 
G eysm ara  z dwoma działami i trzema szwadronami 
ku wsi Ustimowce; sam zaś z pięciu szwadrona­
mi i sześciu działami poszedłem na Fastow, ażeby 
M urawjewu  niedozwolić żadnego cofnienia się, wy­
syłając równie po północy 12 rot piechoty z czter- 
ma działami pieszemi z W ielkiego-Bołowecka  ku 
Białey-G erkw i. Tym sposobem był on ze wszech 
stron otoczony, i po przybyciu o pierwszey z połu­
dnia Jenerała Majora Geysmara do wsi Uslimówki, 
gdzie się zbuntowani bronili, ale po kilku z dział 
wystrzałach broń ułożyli. Podpółkownik Muraw- 
jew raniony, brat jego sam się zastrzelił, jeden 0- 
iicer zabity, oprócz innych ranionych 1 zabitych. 
O czem J W .  Panu mam honor czynić pierwsze 
moje doniesienie.

R o ż k a  ż d z i e n n y
N aczelnika Głównego Sztabu  J ego C esarskUY 

Mości.
3. Petersburg d. 9 stycznia iSa6 roku N. 5.
W  dodatku do mojego rozkazu dziennego, 

wczoray wydanego o buncie zaszłym 1 juz namie­
rzonym w półku pieszym czernihowakim , ogła­
szam ninieyszem dla wiadomości w;oysk no w o otrzy­
many przez P. Główno Dowodzącego iszą Armią 
w kopii tu  załączony raport Jenerała Porucznika 
Rota, zawierający szczegółowe doniesienia o pogo­
ni i  zupełnem pokonaniu buntowników*

Podpisano: N aczelnik Głównego Sztabu
B aron  B y  bicz*

K o p i ja  R a p o r tu , otrzym anego dnia 6 sty­
cznia 1826 roku o godzinie 10 zrana  p rze z  Gło­
wno Dowodzącego iszym  JWoyskiemy Jenera ła  
piechoty H rabiego Sackena9 od Dowódcy 3go K or­
pusu  pieszego Jen era ł Borucznika RotOy pod datą  
3 stycznia ze wsi T ry lesy  N  .

Śpieszę donieść j  VV. Panu przez umyślnego, ze 
po wyruszeniu mojem z miasteczka JPowołocza9 i po 
dwóch dniach ścigania zbuntowanego Podpół- 
kownika Murawjewa Apostoła, który miał z sobą 
sześć rot półku czernihowskiego pieszego, udało 
mi się go ze trzech stron okrążyć — Środkowy 
oddział dogonił buntowników na wyniosłości Usti- 
nowekiey pod wsią Połohow (powiat Wasilkow­
ski) , gdzie Murawjew-Apostoł, widząc zbliżenie 
się woysk naszych, uszykował swoich buntowni­
ków w k w a d ra t , i  wziąwszy broń do attaku* 
poszedł prosto na armaty, Kwadrat t e n , przyję­
ty ogniem kartaczowym ^ został zmieszany. W te ­
dy kawaierya poszła ęjo attaku buntownicy 
wszyscy broń rzucili, i  do 700 ludzi tang niższych 
poddało się, również i sam Podpółkownik Muraw- 
jew - Apostoł, który bardzo ciężko raniony kar- 
taczem i cięty pałaszem w głow7ę; i sztabs­
kapitan Baron Sołow/ew , Porucznik Systryckiy  
Podporucznik pólku półtawskiego pieszego B e s tu - 
zew -R jum in  i  brat Murawjewa - Apostoła odsta- 
wny Podpółkownik; ubici zaś Porucznicy K uz - 
m in , Szyp ila  i orszaku J ego  Cesarskie! M ości wy­
działu kwatermistrzowskiego Chorąży M uraw jew - 
\Apostoł (także brat Podpółkownika) oprocz 
tego raniono i zabito kilku ludzi rang niższych;--- 
Z naszey strony nie ma ani ranionych ani zabi­
tych. Donosząc o tern J W .  Panu mam honor u- 
praszać o rozwiązanie: jak postąpić z wziętemi 1 
rozbrojonemi buntownikami, którzy dnia julrzey- 
szego z mojego rozkazu wysłani będą pud konwo­
jem do kwatery dywizyyney gtey Dy wizy i pie- 
szey do miasteczka Białey Cerkwi, gdzie zostaną 
przywiedzeni do przysięgi na wierne podoanslwo 
NAYJAŚMEYszBflin Cesarzowi J egomości N ikołajowi

P aw’Łoxviczowi, i  będą trzymani pod dozorem. Czy­
niąc J W .  Panu moje doniesienie, że bunt zupeł­
nie uspokojony, poczytuję sobie za obowiązek do­
dać, iż woysk a użyte do jego uśmierzenia okaza­
ły wńelką gorliwość i duch naypięknieyszy. Żoł­
nierze i podoficerowie, którzy byli z Murawje- 
wem zgoła się nie bronili , i widoczna rzecz, że 
oni przez oszukaństwo tylko wciągnieni zostali do 
zuchwalstwa. Pierwsza zaś rota grenadyetska czer­
nihowskiego pólku pieszego, nietylko nie poszła 
za ich przykładem, ale jeszcze oderw ała się od nich 
i do mnie przyłączyła ; co ja uważam za odzna­
czającą się stałość i zalety Kapitana jey Kozłowa. 
O tern wypadku doniesiono jest ode mnie naypod- 
daniey J ego Cesarskiey Mości dnia dzisieyszego 
N. 17. ___ :______

Nie potrzebne tu są uw ag i, bunt wzniecony 
przez M uraw jew a-Apostoła  , dowiódł w  drugiey 
części Państwa, że zamiary Spiskowych wszędzie 
były jednakie, że środkiem ich wszędzie morder­
stwo , celem beżrząd , łupiestwo i k rw i rozlew: 
dowdódł także, że wszędzie, wyjąwszy bardzo nie­
wielu, niewiadomych lub zwiedzionych , woyska 
nasze są jednego ducha w  poświęceniu się dla wła­
dzy prawey , w płomienistey gorliwości ku M o­
n a r s z e , że Naczelnicy i wszyscy oficerowie, i ran­
gi niższe wypełnioną swóy obowiązek, obow ią 
zek w ierności, bronienia bezpieczeństwa pub li­
cznego, z.jednakim -.zapałem i odwagą.

Pogląd a jąc na to, któż z Rossyan niepowtó- 
r z y , z uczuciem nieograniczoney ufności w- Bogu. 
tych pamiętnych słów N a y w y ż s z e g o  Mapifeslu.. 
w  których CesARz J egomość, skazując na Wypadki, 
które na chwilę zasępiły dzień uroczystego J ego 
na Tron wstąpienia , nazywa je objawieniem ta­
jemnych dróg Opatrzności, która przeistacza w  do 
bro złe samo, które r.ama karze.

N  а у w у ż e у  uf stanowiony Komitet tayny. 
z  Woli J ego C e s a r s k i e t  Mości ogłasza, iż szlach­
cic Somow  , wzięły przez podeyrzenie o wspólni- 
ctwo ze spiskowemi z liczby których on, w ści­
słych był z wielu żwiiizkach, po wyśledzeniu K o­
mitetu okazał się nie tylko zupełnie nienależą- 
cym do spisku, który miał na celu zburzyć lera- 
inieyszy kształt Rząd u Państwa w R ossyi, ale i 
na placu B io tra , w cznsie zaburzenia dnia i 4 gru 
dnia, zgoła nie był.

Przybyli do Sank t-Petersburga od dnia 6 do 
10: Baron W ilie , Leib- M edyk, z Taganrogti; Rze­
czywisty Radca Stanu N e g r i ; Naczelnik Główne­
go Sztabu agiey Armii Jenerał-Adjutańt Kisielew  
z Tulczyna; Major Gierlach^ Adjutanl Xięcia P r u ­
skiego W ilh e lm a , ornz Jegoż Dworu Sekretarz 
Radca B org  i Doktor G ropeym er  z W a rsza w y .

K r ó l e s t w o  P o l s k i *.
W arszaw a dnia  27 stycznia .
( z Gazety W arsiaw skiey)

Pogrzeb ś. p. Ministra Stanu Staszica  odbył 
się na dniu 24 b. m St lica nasza nie pamięta 
żałobnego obrzędu, w  którymby jawnie*/, wyrró- 
wniey i powszrchniey objawiła sie bnieść jpubli 
czna po zgonie zasłużonego męża. Cnoty publicz­
ne i obywatelskie tego prawego polaka «skromno­
ścią za życia przyodziane , czyny dobroczynności 
i miłości Ы źniego w domowych murach ukryte, 
okazały się publi źnie rodakom, którzy t ra c ąc  tak 
szanownego M ęża , mocniey uczuli jego wartość, 
a nie lękając się obrazić jego skromności , oddali 
hołd naieiny prawdziwey zasłudze. T ak  jak każ­
dego dobrego obywatela, dzień zgonu Staszica  był 
dniem naypięknieyszym jego życia, był dni* m je­
go tryum fu i nagrody. Gdyby nieocenionych za­
sług tego szanownego obywatela nie było innego 
dowodu, prócz tey licznie zebraney Rubli czncś.i 
rozmaitego stanu , płci i w ieku, która pośpieszyła 
oddać ostatnią posługę jego śmiertelnym sr.włckcm 
jużby przekonać się można, że Mąż zmarły był 
Mężf-m rzadkim; w yryta  na wszystkich twarzach 
żałość, świadczyłaby, że był dobrym i kochanym, 
a ten z a p a l , to uniesienie , ten pośpiech wszyst



1 kich etanów w oddaniu mu ostatniej usługi, nie 
I  przekonałżeby każdego , te Staszic był wzorowy» 
I  urzędnikiem, dobrym Polakiem i dobroczyńcą me- 
I  szczęśliwych? Nie bogactwo i świetność, ale ta 
I  łza, która z oka nieszczęśliwego się sączy, to west- 
1 cbnienie bolesne, które się e łona osób, nieznających 
i  nawet zmarłego, wydobywa ? są prawdziwą o- 
I  zdobą pogrzebu; bo do serca wyłącznie należy pra- 
I  wo oceniania zasług zmarłego , a uczucia?, które 
I  ztamtąd pochodzą, ani się udać, ani przymusić nie 
I  dozwolą.

Na ręku tych członków, którym s. p. S tan ic , 
1 jako prezes towarzystwa Królewsko- Warszaw*
1 skiego przyjaciół Nauk, przewodniczył, wyniesio- 
I  ne zostały z domu tegoż towarzystwa jego śmier- 
I  tein* szczątki. Skromna trum na odpowiadała wo* 
I li i sercu zmarłego, lecz jakie poważny, jak zou- 
I miewający był obraz, mężów z nauki i zasług oy* 
1 czyznie znanych, skwapliwie unoszących trum nę 
1 swojego, te  tak rzekę, drugiego założyciela i nay- 
I dzielnieyszego opiekuna. T e  mury hoynością Sta- 
S szica wzniesione, które w długie lata świadczyć 
|  będą o szlach 4n Śoi czucia swego założyciela, wi- 
I działy opuszczające je martwe zwłoki jego; lecz 
i duch Staszica , oderwany od znikomych szczątków 
I człowieczeństwa, pozostał w nich , on unosić się 
| będzie nad opiekującem się narodowością towa- 
| rzystwem, on je do prac nowych, do wytrwałości 
I i do godnego odpowiedzenia przeznaczeniu swemu 
\ zachęcać nie przestanie.

Ody kondukt żałobny złożony z wszystkich 
| zakonów i prowadzącego ciało J W ,  X. Fraim ow- 
j  skiego .Senatora Królestwa , Biskupa Dyeceeyi 

Płockiey, doszedł do placu Saskiego, młodzież a- 
I  kademicka, pozazdrościwszy towarzystwu przyja­

ciół Nauk tak szacownego ciężaru , jęła się t ru -  
| ny i otoczyła ją rozczulającym orszakiem. Był 
| to owoc prao nieboszczyka; młodzież ta  wzrosła 
I pod cieniem instytucji, które Staszic tak pomyśl­

nie zaszczepił.
Za sześoiokonnym karawanem postępowała 

' kareta JO. Xięcia Namiestnika, J W . Ordynata Hr. 
Zam ojskiego , Prezesa Senatu, a szereg po azdów, 
sanek i pieszey publiczności zdawał się byd£ nie­
skończony. Naypierwsi członkowie stanu kupie­
ckiego przyłączyli się do tego orsz ku, a oddając 
hołd wdzięczności zmarłemu, sklepy swe przez pół 
dnia pozamykali.

D drzwi klasztoru bielańskiego przyjęte by­
ło ciało ś. p. X. Staszica  przez zakon XX. Ka- 
mendułów, tudzież wyższych duchownych, którzy 
wśród żałobnych śpiewów wprowadsili je do Ko­
ścioła.Mtzą żałobną miał JX  Falkowski,wśród  k tó­
r e j  pod dy rekc ją  JP. Elsnera  , Rektora Koser- 
watoryum, śpiewacy Teatru Narodowego exekwo- 
wali Requiem,

W  tymże dniu co i ś. p. X. Staszic  (ao §ty-v 
I cfnia) rozstał się z tym  światem Ignacy Emanuel 
I Lachnicki, Kamerjunker J. С. K. Mości. R- ku- 

jąct-go najpiękniejsze nadzieje, zawcześnie, w 33 
r. życia, śmierć go nam wydarła. Dał się już był 

i p°znać przet liczne prace literackie; był wydaw­
cą Pamiętnika magnetycznego , dostarczał pism 

* pożytecznych do wielu Dzienników , ogłosił sta* 
tystykę Gubernii Grodzieńskiej i pracował nad 

! tymże przedmiotem co do Gubernii W ileńskiej. 
J^go projekt poszukiwania w Litwie s^li kamien­
ne j ,  zjednał mu względy Nayjasnieyszego CksA- 

I R7.A Alexandr^ , k tóry  go orderem ś fF łodzi- 
| rni^r^a zaszczycić , i wykonanie projektu polecić 

raczył. Szczegóły jego życia ogłosi wkrótce je­
den z  dawnych jego towarzyszów szkolnych.

H i s z p a n i i  A
(z Gazety Lwowskiey).

Z M a d ry tu  donoszą pod dniem i 5 grudnia 
r. z. „Próżniaki roznieśli w7 tych dniach, wcale t ru ­
dnym do objaśnienia sposobem, wieść o zerwaniu 
związków między Auslryą i F ranc ją .  Gazeta na­
sza nadworna zawiera z tego powodu następujący 
artykuł. u Kiedy długi pokoy pozbawia nowinia- 
rzów sposobu zaspokojenia ich ciekawości zawsze

Ą świeżych nowdn, wtedy poczynają je wymyślać. 
4 aby nie brakło maleryałów do politycznych roz­

mów. Ztądto zapewnie pochodzą wieści, roznie­
sione w ostatnich dniach o nieporozumieniach mię­
dzy dwoma mocarstwami i o pomocy, którą jedno 
drugiemu dać miało. Bydź może, ze złość chcia­
łaby z kłamstwa korzystać, za tym sądzimy potrze­
bą, uwiadomić o tern naszych czytelników, ażeby 
mieli się na ostrożności od nieprzyjaciół powsze­
chnego pokoju. Wszystkie mocarstwa europey- 
skie przejęte są najszczerszą miłością pokoju, i 
Wyraźnym wstrętem ku wszelkiej woynie , i żad­
nych nieszcźędzą ofiar, aby teraźniejszy szczęśliwy 
stan rzeczy utrzymać. Dla lego to unikają wszel­
kiego wniosku, każdego środka, któryby mógł 
stać się powodem do nieporozumień. Jakże wi^c 
pomyśleć, że zaszły .kroki nieprzyjazne, i ze 
Hiszpania była wzywaną do pomocy? Takie 
baśnie urodziły się tylko w  miałkich umysłach, 
chwytają je niechętni i  rozszerzają, a korzystają z 
nich nieprzyjaciele prawości i pokoju, aby spokoy- 
ność przyjaciół porządku i pokoju zaburzyć. Je ­
dnakowoż ostatni, mogą spokoynie lakierni powie­
ściami pogardzać i być przekonani, że z Л'ароіе- 
onem  zgasła pochodnia woyny, i nie trzeba się oba­
wiać, Jby  teyże smutne skutki, pożogi i zniszczę 
nie, tak prędko m< gły być zapomniane. Związki 
Wzajemney przyjaźni , łączące wszystkich Monar­
chów, ręczą za trwałość pokoju na długi czas, na­
wet w takim niepodobnjm przypadku,gdyby dwa 
d* ory względem jakich okoliczności niemogły się 
zgodzić. Rolnictwo i przemysł mogą bydź spokoy- 
ne, nic nie przerwie ich pracy w piękney Euro­
pie. Równie i handel nie ma się czego obawiać i 
niechay się uczy opierać wpływowi zmyślonych i 
bezzasadnych wiadomości i chwilowego porusze­
nia , jakie między kupcami i machlerzami spra­
wiają. *

Gazeta warszawska pod d. 26 grudnia dono­
si; „Z 71 jeńców, których hiszpani zabrali z roz­
bitego statku korsarskiego kolumbiyskiego zwane­
go jenerał Soublette, uciekło 43 w nocy z d. 11 na 
12 b. m. Niedaleko brzegu w zatoce rozbiło się 190 
okrętów kupieckich hiszpańskich; 210 zostało za­
pędzonych na skały^ kilka innych burza zupełnie 
pogruchotała, a lak, ile tylko okiem doyrzeć mo­
żna,wszędzie widać morze okryte druzgami okrętów.

Miała zayść bitwa pomiędzy wyszłą niedawno 
pod żagle z Ferrolu  wyprawą i  eskadrą mexykań- 
ską.

Słychać, iż wyspa M argare łha  przy brzegu 
wenezuelskim, zapadła przez trzęsienie ziemi.

A m e r y k a .
Ы ехук  d. 24 listopada.

(* Korrespondenta Hamburskiego).
Oto jest kapitulacja twierdzy San  J u a n  de 

TJlloa, z okrzykami radości ogłoszona w  odezwie 
do swych ziomków przez prezydenta pod datą 
wczorajszą.

Gazeta nadzwyczajna pod d. 18 tegoż miesią­
c a  umieściła kapitulacją twierdzy San TJlloa. Treść 
jey jest w brzmieniu następującym: 1) osada w y j ­
dzie ż honorami woyskowemi, z czterma działami 
i bagażami.—Zgodzono się. 2) Chorzy przeprowa­
dzeni będą do V era-C ruz  i tam należycie opatry­
wani. — Zgodzono się. 3) Osada, do\>ódzcy, ofi­
cerowie i żołnierze będą przewiezieni kosztem rzą­
du mexykańskiego do Hawannach. — Zgodzono 
się. 4) Do czasu wyjścia z tw ierdzy , bandera h i­
szpańska będzie w niey zatknięta. — Zgodzono 
się pod warunkiem, ażeby z twierdzy wyciągnięto 
d. 19 rano o godzinie 8mey. 5) Oficerowie zatrzy­
mają szpady i bagaże. — Zgodzono się. 6) Miesz­
kańcy twierdzy zatrzymają swe majątki i przywi­
leje, jeśli zechcą pozostać, ale też mogą, kiedy się 
im podoba, ze wszystkim co do nich należy w y­
prowadzić się- — Zgodzono się jeśli le przywileje 
nie są przeciwne konstytucji. 7) Oblężeni wyda­
dzą rzetelnie w twierdzy znajdujące się amunicją, 
broń i działa. Archiwum rządowe ma bydź prze­
prowadzone do Sawannach . — Zgodzono się. 8) 
Małe do osób prywatnych należące statki mają

(O
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bydź rozbrojone i ich właścicielom powrócone. ^  
Zgodzono się. 9) Własność tych; którzy dla przy*, 
czyn politycznych i przychylności do rządu hisz­
pańskiego wyprowadzili się, ma bydź szanowana \ 
każdy może sam lub przez pełnomocników niq roz­
rządzać. — Zgodzono się jednakże z ograniczeniem 
art. 6. 10) Jeńcy obustronni mają bydź wypu­
szczeni na w o ln o ś ć .Z g o d z o n o  się. 11} W  przy* 
padku jeśliby niektóre statki zapędzone zostały do 
portu mexykańskiego, należeć będą do osób na nich 
znajdujących się, -objętych w te у kapitulacji i ma^ 
ją bydź przeprowadzone do portów wyspy Kuby. 
Zgodzono się. 12) W  przypadku jeśliby w przecią­
gu dni gociu prżyszła zmiana osady, ma bydź jey 
doniesiono, że twierdza teraz innego n>a Pana, i md 
bez przeszkody podróż swą odbywać i wsparcie 
potrzebne otrzymać,— Zgodzono się, ale tylko na 
dni 70. 13) W  zdarzonej wątpliwości względem
któregokolwiek a r ty k u łu , wszystko się ma tłuma­
czyć na stronę załogi. ?— Te wątpliwości mają być 
rozwiązane ■ przez zobuslron na to wybranych sę-t 
dźiów. i 4) Na pewność dją uskutecznienia tey ka­
pitu lacji  z obli stroń mają bydź dani zakładnicy, -4 
Zgadzono się;

Podpisy; M iguel Suarrez del Fralle.
M iguel D ar regon, 

Domingo L agru .
Juan ’'M arianno Doiłeś^

Przyjęto.’ Jose Coppińger.
M arianó Gtirciaf

Twierdza TJlloa oddaną została^ amerykanom 
z 5cią statkami działowemij 3 felukami, jednym sta Ir 
kiem pocztowym,"i dwoma statkami przewozowemu 
wszystkie w dobrym staiiie; z liczną artylerYą, 
wszystkiemi klejnotami i srebrem kościelnym. Po­
zostałe sprzęty, które się dostały n>exykanóm wy­
noszą 10 milionów. - (Gubernator ; jenerał Cop- 
p inger , przeprowadzony został ze swe mi oficerami 
na mexykańśkiej brygantynie ictoria do H aw an- 
nachy dokąd d. 5 grudnia wypłynęła).

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ^
Płody handlu Niemiec z Am eryką. Na py* 

tanie: jakie niemieckie towary mogą bydź z  pe­
wnością hurtem zbywane w Ameryce ? odpo­
wiada pewny kupiec w gazecie e lb  rfejdskiey, w 
następującym sposobie: z rzeczy kopalnych, szcze­
gólnie żywe srebro, mianowicie przygotowane do 
farb i lekarstw; naczynia;miedziane, cynowe; nie­
co ołowiu , sprzęty żelazne , i w ogóle wszelkie 
wyroby z żelaza, głównie do szabel 1 szpad, broń, 
blacharska robota, lampy i t. d . , których równie 
użytecznych i mocnych, choć może nie tak deli­
katnych, jak angielskie, dostarczać możemy i za 
niższą c e n ę ; lecz w tym razie dać baczność na­
leży na stosunki miejscowe okolić, do których 
się wysyłać mają towary ; nadto ołów, osobliwie 
na kule i szrót wyrobiony, arszenik, zynk (szcze­
gólniej do Ameryki północnej do podbijania okrę­
tów), witryol; ałun, serwasser, proch, małe wy­
roby sztuki z alabastru i marmuru, które bardzo 
lubią w A m eryce , popiersia au to ró w , szczegól­
n ie j  do półftocney A m eryk i , gdzie nader cieka­
wi są widzieć postać znakomitych mężów, tabli­
ce łupkowe, kamienie szlifowane , bez i z cyfra­
mi na pieczątki, chmiel (nawet i do południowcy 
Ameryki), szafran, gorczyca, kantarydy, pijawki, 
wina reńskie. Z  wyrobów zaś naszych: płótno, 
któremu nawet Irlandzkie nie wyrównywa; jest to 
artykuł przemysłu, niemieckiego, w którym ża­
den kray z Niemcąmi ubiegać się nie potraf;  za­
słony kobiecie, cwilich (na Ponche), koronki. Do 
tego towary wełniane : cienkie delikatne sukna, 
кагіщіегкі, materye do szalów podobne, bambasy, 
merynosy, flanelle , szlafmycy i pończochy, leci 
z tńmi ostrożnie postępować należy ; anglicy bo­
wiem w tym  względzie, równie jak we wszyst­
kich , bawełnianych towarach celują. Daley por- 
cellana < osobliwie gustowna berlińskiey, fabryki.

Nadewszyitko towary szk]aane , tafle do zwier­
ciadeł i do okien bardzo potrzebne dla całey A- 
m tryk i  południowey, tak ie  kolorowe perły sukien­
ne, polubione od indyan , mulatów i murzynów; 
meble, k tóre się rozbierać dadzą , narzędzia mu­
zyczne* i chirurgiczne, skrzyneczki z lekarstwem 
w ras  z przepisami ich użycia , w hiszpańskim, 
portugalskim i angielskim języku. Towary skó­
rzane, boty i trzewiki , dotąd wszędzie vr Ame­
ryce południowey dosyć drogie; cokolwiek taba­
ki robioriey, cukry, likwory, wosk (osobliwie do 
Brezyiii, Ćhili i Peru), kapelusze słomiane, kwia­
ty  robione i wszelkiego rodzaju drobiazgi do u- 
biorii i zabawy, mianowicie karty  i rożne przed 
mioty gry z objaśnieniami w angielskim i hisz­
pańskim języku.

Żaden towar tak małego zysku nie przyno­
s i , ja k  zboże i suchary , w niewielu bowiem o- 
kolioach potrzebują ich, a i te  z półnooney Ame­
ryki obficie opatrzone bydź mogą. Wszystkie 
powyżey wymienione towary dogodne śą do han­
dlu , to  jest, spodziewać się można korzystnego 
ich pozbycia. Lecz o tem nigdy zapominać nie 
należy, że я wielką bacznością wyszukiwać trze­
ba inieyżc; w których na nie pokup zńaleźćby mo­
żna, Na wielkich targach anglioy wszędzie ma­
ją przewagę, dobrzeby więo było, wyszukiwać po- 
mnieysżych portów; gdzie rzadko żeglarze nie­
mieccy ze śwojęmi, towarami zawijają. Jeżeli je­
dnak z handlu dp Ameryki; ma zawiązać się han­
del z Ameryką, trzeba; aby amerykanie sami po­
gnali; ile dla hich Ważne są Niemcy ze sweroi pło 
darni; trzeba, aby kupcy i ńegócyanci amerykań­
scy wszędzie doznali jak aaygościrinieyszegu przy­
jęcia; jak to jdi po częśbi dzieje się z obywatelami 
Stanów Źjednóczoriych. Kolumbiyscy kupcy by­
li już ha niemieckich jarmarkach , i spodziewać 
się należy, iż znowu przybędą. Może niektóre г 
miast nadmorskich niemieckich życzyłyby, aby to 
tiie nastąpiło; bo tym śposobem więceyby z han­
dlu do Ameryki korzystały; jak z handlu z Am e­
ryką; k tóryby hie tak, wprost kaś»y ich napełniał. 
Lebi amerykaniri jeżeli w Niemczech zakupywać 
Chce to w a ry ,  musi z Sobą nayważnieyszą mieć 
tfżćcz , to jfest, pieniądie. I to myto rozumiem} 
pod wyrazem handlu z Ameryką; przezeń p rzy  
bywać będą do Niemiec sztaby złota i srebra, gdy 
tymczasem z handlu do Ameryki, marhy tyko cu­
kier i k aw ę , których się wkrótce tyle nazbiera, 
iż dla pozbycia się trzeba niemi bydło karmić*

Bogaty Hrabia Sianiem  zamieszkały w кГа* 
jti papieskim; kazał wystawić wielki pałac г sa­
mych muszli. Gmach ten w kształcie gotyckim, 
wydaje się nadzWyćzay malownym. Stoi na gó­
rze; przez ćo podt żaó wschodu słońca ; wieżycz­
ki, szczyty i rogi, cudny stawią widok.

Amsterdam.

Hamburg
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K u r s  S  a h k t  p  ę t e r  s h  u r  s k i.
D nia  5 d. 8 stycznia

Jnp .65 dni 4gf
— 5 miesiące 5o
— 65 dni Bjf, f i
— 5 miesiące g.
— 3 miesiące 10, 9

Pary?. j - Z od .n i . -  -| — 3 miesiące io4*, J  4 -- -4,
М оцеіа Rossyyska i cudzoziemska

Dukat hol. nowy 11 r. 5o k. n  rub. 35 kop.
— — siary 11 г. Зо k. 11 rub. 20 kop,
Plastry twarde liiszp. —-  — — — — —
Jefim k i— — — — — — — —• —.
Rubel złotem 3 r. 86 k. 3 rub. 87 kop
— — srebrem 5 r .  71 k. 3 rub. 71 kop

io 4J, o4

Kurs wileński na assygnaty od dnia i 5 s ty ­
cznia rub. sreb. 3 rub. 77I kop. , dukat nowy u  
rub. 5o kop., s tary 11 r. 5o kop., imperyal 5? rub, 
56 kop*

------------------------—--- ---- y y----------------------
Pozwolono drukować. polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora 

4 ndrzey Bucharski R zec tyw isty  Radca Stanu i Kawaler.
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